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„.„Chodzi o lo, żeby jaknajmięcej dloni chmwyciło za ten 
łańcuch, trzeba go sobie przerzucić przez ramię i ciągnąć, cią” 
snąć, chociażby m krzyżach trzeszczalo! Aby Polskę podcią- 


snąć myżej!' 


(Z przemówienia wygłoszonego na Waln. Zjeździe Deleg. 


Zw. Legjonistów w Warszawie w dniu 24 maja 1936 r:). 


XIII Walny Zjazd Delegatów 
Związku Legjonistów Polskich 


Przemówienie Naczelnego Wodza Gen. Rydza Śmigłego 


W dniu 24 maja r. b. odbył się 
w Warszawie XIII Walny Zjazd 
delegatów Zwiazku Legjonistów 

2olskich. poświęcomy w pierw- 
szym rzędzie uchwaleniu nowe- 
go statutu. który zjednoczyć ma 
w nowej. jedlnej organizacji ca- 
ły obóz legjonowy. działający 
dotychczas w ramach zarówno 
Związku. jak i Kół pułkowych. 


Na samym wstepie obrad na 
wniosek plik. Sławka uczestnicy 
Zjazdu uczcili pamięć Marszatka 
Józefa Piłsudskiego chwilą sku- 
piomej ciszy. 


Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum Zjazdu dłuższe przemówie- 
nie wygłosił prezes Związku Le- 
ojonistów, plik. Sławek. 


Po przemówieniu plk. Sławka 
stanął na trybunie Wódz Naczel- 
ny gen. Śmigły-Rydz, powiłany 
przez zebranych powstaniem z 
miejsc i długo: niemilknącemi o- 
klaskami, które zrywały się kil- 
kakrotnie w czasie Jego przemó- 
wienia, świadcząc o wielkiej ser- 
decznej więzi, łączącej stery le- 
gjonowe z Tym, który podjął 
spuściznę po Marszałku, prowa- 
dząc dialej dzieło odr odzenia Pol. 

skiej Siły Obronnej Państwa. 
"Gem. Śmigły- Rydz wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 


Koledzy! 


Nie będę mómił dlugo, będę mó- 
roil krótko i chcę używać jak naj- 
prosiszych slóro. słóro niewielkich 
nie dlatego, bym nie przywiązy- 
mat wagi do lego, co poroiem. by 
nie było to dla mnie mażnem i n!e 
dlatego , abym nie zdamał sobie 
spramy z lego, że uszi: masze są 
rrażliwe na mielkie słoma i nie 


dlatego, ażebym sądził, że Ireść 


dnia dzisiejszego — czasóm, któ- 
re przeżymamy, nie polrafi na- 
pełnić wielkich słów. Przeciro- 
nie — dlatego nie będę użyroal 
mielkich słóro, że sama (reść roy- 
siarczy, gdyż jest dość mlelka. I 
naperono treści tej nie stanomią 
takie, czy inne statuty. Zupełnie 
szczerze mam powiadam: nie 
przejmuję się statutem, nie o to 
chodzi. Moje zapatrywania na 
kwestje statutowe są następują- 
ce: po pierrosze nie ulega mątpli- 
mości, że organizacja lesjonoma, 
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skupiająca legjonistóro, jest po- 
Irzebna. Dlaczego? — [o wynik- 
nie z moich późniejszych PDYMo- 
dów. Po drugie nie ulega wąfl pli- 
rbości, że Z wyjątkiem niewielkiej 
ilości osób m Zm. Legjonisltór i 
mw Kelach Pulkowych są przecież 
ci sami ludzie. M reszcie (rzeci 
moment: jest rzeczą niemożliwą 
zlać zupelnie, bez reszty cbydmie 
organizacje w jedna lak, aby jed- 
na z nich zniknela, żeby islniala 
lylko jedna, dlalego, że wobec in- 
nego charakteru i innych celóm, 
jakie sobie slawiają Kala Pulko- 
e i Zw. Leg gjonistów, każda z 
tych organizacyj ma swój odręb- 
NU charakter i nie mogą się ze so- 
bą mieszać. Mówiąc królko, Kola 
Pułkowe mają pracę nacechoma- 
na charakterem wojskowym i ce- 
le, zwracajace się bezpośrednio 
ku wojsku. Zm. Legjonistów ma 
cele o miele szersze, dalej idące. 
Zajmormal się i (rzeba żeby się 
zajmował nadal pracą społeczno- 
polilyczną, do klórej ja mwojsko- 
wych slużby czynnej nie chcę 
mciągać, bo nie chcę, żeby woj- 
R politykorali Jeśli (rzeba 
będzie polilykomać, lo już ja bę- 
de politykorał. 


A mięc, sdyby się jedną z lych 
organizacyj zniosło, mielibyśmy 
uszczerbek, mielibyśmy marno- 
wanie wlasnych sił. a lego szko- 
da, tego nie wolno robić. Ńie moż- 
na mięc lączyć tych or ganizacyj 
r» jedną. Pozostamienie zaś 
iak jak było — dmóch organiza- 
cyj zupelnie odrębnych, jak mie- 
my, doprowadza do farć i koli- 
zyj. Zoslamić mięc lak, jak bylo 
— nie można. Irzeba uło mięc 
wynaleźć jakiś sposób, któryby 
z jednej strony pozosltamił dalej 
pewna samodzielność pracy i od- 
rębność charakleru i typu pracy 
Kół Lesjonowych i Zro. Legjoni- 
stów, a z drugiej slrony myrzu- 
cil poza namlas tarcia i kolizje, o 
których mspominalem. Być może, 
że można było len statut jeszcze 
lepiej przemyśleć i uradzić. Ale 
sądzę, że nie o lo chodzi. Zasadni- 
czą rzeczą jest, czy len stalućt po- 
zwoli nam pracować, czy nie. Ja 
sądzę, że pozwoli pracomać i lo 
mnie wyslarcza. Dochodziły do 
mnie odgłosy o gorących dysku- 
sjach, o ścieraniu się zapatrymań, 


zwalczających się nawzajem, o 
alimosferze podnieconej m związ- 
ku z dyskusją nad lym slalulem. 
I lulaj powiem, że również się 
iem nie przejmowałem. Dlacze- 


go? Dlalegec, że Aż długo i zbyl 


dobrze mas znam i zbyć dobrze 


pamiętam nasze spory — pc- 
wiedzmy — na temat konia, z 
powodu siodla i innych rzeczy, 


edy wchodzily I» grę najważnie j- 
sze slowa i graly temperamenty. 
I równocześnie pamiętam dobrze, 
jak w kilka godzin po (akiem 


slarciu przeciwnicy szli obok sie- 


bie ramię przy ramieniu przeci 
śmierci, umiejąc odróżnić rzeczy 
ważne od rzeczy nieważnych. 

A czy dziś jest czas na zmadę 
c miedzę wtedy, kiedy cale pele 
zagrożone? Czy dziś jest czas do 
patrymać się jakichś drobnych 
szczelin wtedy, kiedy są ogrom- 
ne myrmwy m rzeczach rmażniej- 
szych, aniżeli slalut i gdy już nie 
chodzi o lo, aby zapchać jakoś te 
Wyry, ale żeby sitmworzyć duże 
nowe pozylymne martlości. 

A mięc, jak powiadam, ja się 
lem nie przejmomałem. 

Sformułuję krótko pytanie, na 
klóre musiny sobie dać dziś od- 
pomiedź: czy chcecie, obymalele, 
ro sposób zorganizowany praco- 
wać dla Polski? 

Koledzy! Wierzę głęboko m 
wasz instynkt żełnierski, klóry 
nas tylekroć prowadził do zmy- 
cięslwa mw bardzo ciężkich mwa- 
runkach i dlatego zmracam się 
do mwas: spójrzcie na naszą 
reschodnią i zachodnią granicę i 
przeproroadźcie sobie krótkie po- 
równanie między tem, co jest u 
nas, a. lem, co za zachodnia i 
wschodnią granicą. W tem po- 
równaniu nie będę wam mómił o 
statystyce przemyslu i handlu, o 
statystykach takich, czy innych, 
nie będą wam mómił o uzbroje- 
niu. o bogactwach naturalnych, 
o innych mielkościach i cyfrach. 
C('hcę tylko na jeden moment 
zrorócić uwagę, na drogę na któ- 
rej napewno możemy dorórmnać 
naszym sąsiadom. Jest to sprawa 
zorganizowania kierowanej moli 
ludzkiej. Poróronajmy, jak ta 
spraroa u nas mygląda i jak 10y- 
gląda u naszych sąsiadóm. 

Koledzy! Poróronanie to niedo- 


brze nam smakuje. Ono ma bole- 
sną gorycz! Czy porównanie to 
nigdy mam nie spędzalo z pomiek 
snu namet po dniu najlrardziej 
przepracowanym? Jak można or- 
ganizomać państwo, jak można 
mysleć I TN czegokol- 
wiek m państwie mledy, kiedy 
się nie ma (cj z organizowanej, 
jednelicie kierowanej moli. W 
imię czego (rzeba ją organizo- 
wać? Czy w imię reperorwania 
jakichś zbankrutewanych hasel 
politycznych, czy to imię lepsze- 
so surdulą na grzbiecie, czy cho- 
ciażby m imię tej go, że każdy mu- 
si mieć kawalek chleba? Zaper- 
ne, że trzeba się starać o lo, by 
każdy mial ten karałek chleba, to 
jest rzecz sama przez się zrozu- 
miała. Ale lo jeszcze nie wystar- 
cza, lo nie może być lym najmyż- 
szym celem, do klórego my, pa- 
mięta jąc o syluacji naszego naro- 
du i pańsiroa, musimy zmierzać. 


A mięc co? Umażam, że jedy- 
nem naszem hasłem, klóre może 
być tym pionem naszym moral- 
nym, jest hasło obrony Polski. 
Masło lo nie należy pojmować m 
sposób jednoslronny i zmężony, 
nawel nie myslarcza lo, co m tej 
chwili się dzieje, co zreszlą jest 
Ludujące i wzruszające, że gdzieś 
z zapadlej rsi jakis czlowiek 
przysyla swoje ciężko zarebione 
grosze, czy zlelówki na fundusz 
uzbrojenia panstwa. Nie chodzi 
lu o finanse lylko, chodzi o uję- 
cie lego programu szerzej. Je- 
stem głęboko przekonany, że mw 
lym programie mszyslko się znaj- 
dzie, że się znajdzie droga myj- 
ścia Z naszych R GE gospo- 
darczych, że znajdzie się droga, 
która nas doprowadzi do ryzro- 
lenia sil moralnych : (twórczych ro 
narodzie, do skupienia ich, do 
mwylrocrzenia nowych wartości, 
których nam lak bardzo potrze- 
ba. Mam  mrażenie, że lo haslo 
obrony Pelski jest jak gdyby po- 
iężnym łańcuchem, klóry jest 
jednym keńcem przylrierdzeny 
do Polski. Chodzi o lo, ażeby jak 
najwięcej dloni chmyciło za ten 
lańcuch, (rzeba go sobie przerzu- 
cić przez ramię i ciągnąć, cią- 
gnąć, chociażby m krzyżach trze- 
szczalo! Aby Polskę podciągnąć 
wyżej! Nie na podslamie stalulu, 
nie na podslamie zachcianek, ka- 
prysów, ale na podstarie glębo- 
ko przemyślanej żołnierskiej 
twardej moli. I tulaj niema po- 
blażlimości, nie można robić ja- 
kichś przyprzążek, czy mybierać 
sobie uprząż, naprzyklad jeden 
chcialby mieć bałabulską uprząż, 
drugi krakoroską, inny jeszcze ja- 


kąś inną. lych uprzęży jest r 
Polsce bardzo dużo i fanlazji du- 
żo. Niema myboru, (rzeba sobie 
powiedzieć: musisz stanąć lu 1 
szeregach obok nas, jak brać, al- 
bo nie jestes bralem. 

Niema milego przeżywania lub 
dożymania, niema możności 10y- 
bierania sobie co wygodniejsze i 
przyjemniejsze, jest ciężki okres 
i en naklada ciężkie zadania. Su- 
rowość w wymaganiach i staria- 
niu zadań jesl jednym z najbar- 
dziej zasadniczych elemenlóro w 
A dzisiejszej polskiej sylua- 
Pi 

EN Trzeba umieć pa- 
trzeć prawdzie ro oczy. Gdyby- 
smy umażali, że Polska może li- 
czyć tylko na nas, mając trzy- 
dzieści kilka miljonóro obyroate- 
li. to śroiadczyloby lo tragicznie 
o Polsce. W y, mając twarde, roy- 
robione dłonie, jesteście do tego 
przygotomani, aby pierwsi chmwy- 
cić za ten lańcuch, ale obok mas 
muszą stanąć inni i wy musicie 
się starać o to, aby obok mas sta- 
nęli rosżyscy ci, którzy mają po- 
czucie siły i chcą te siłę oddać m 
rzelelną służbę Lolsce, Ojczyźnie, 
czy Państwu, jak klo weli. A my 
musicie znalezć dla nich zależnie 
od syluacji przyjacielskie sicroo, 
albo_twardy rozkaz, nie znający 
żadni „ych względów ni pardonów. 

Po przerwie p-oger a SE 
Rydz wyglcził jeszcze następują- 
ce przemówienie: 

— Proszę Kolegóm, muszę jesz- 
cze kilka slóro pomiedzieć, prze- 
deroszysikiem dlalego, że nie mo- 
gę być na dalszym ciągu zebra- 
nia. Poza lem chciałbym jeszcze 
raz podkreślić jedną rzecz, o kló- 
rej już mómilem m swcjem po- 
czątkowem przemórieniu. 


Zdajecie sobie sprawę z tego, 
co się mómilo i z atmosfery lu pa- 
nującej, że odbywają się m lej 
chmili ważne i mielkie rzeczy ro 
naszem życiu legjoenowem. Zasa- 
dy tego życia zoslaly sformulo- 
mwane i przez slalul i przeze mnie 
dość jasno i dość myraźnie. Pod- 
kreślam lo jeszcze raz. Albo ma- 
cie zaufanie do kieromniciroa i, 
iak poroiedzialem, chcecie przy- 
lożyć swoją dloń do ciągnienia 
Polski, albo nie. Jeśli chcecie i 
macie lo zaufanie, to m lakim ra- 
zie zechciejcie postępowanie mwa- 
sze do lego stosować. Bo, porota- 
dam mam, koledzy, zdając sobie 
sprawę z lego, że chwila jest maż- 
na, zdając so bie sprawe z lego, że 
my możecie jeszcze dobrze praco- 
mać dla Polski i możecie być Jej 
użyteczni, róronocześnie roycią- 
sam z tego konsekroencje. Chcę, 


ażeby len. wysiłek byl zorganizo- 
wany, a więc nie ma miejsca już, 
jak pomiedzialem, na żadne przy- 
przążki. Jesleście mi bliscy, chcę 
z mami być, ale mierzcie mi, że 
ani na choile nie odsleępię na cen- 
lymelr od tej linji, klórą uważam 
na podstawie swego prześmiad- 
czenia, jako linję dobr nawel 
gdyby a: lo mialo pozbawić 
waszej sympalji. Zechciejcie wy- 
ciągnąć z ea konsekwencje. 
Żadnej demagogji, bo demagogja 
jesl Aliat ZERA gja, WAĆ 
nasza broń, bo mw demas gogji za- 
msze nas mszyscy przelicylują l 
żadnych fanaberyj, ani fantazyj. 
Pewiedziałlem, że trzeba zacząć 
surowe życie — albo poddajecie 
się, chcecie iść, albo nie idziecie. 
Trzeba jasno i otroarcie postaroić 
spiawę — nikogo nie będzie się 
zmuszało: jeśli ktoś uważa, że ma 
swoje własne podwórko lepsze, 
jeśli klos uważa, że ma swój rwar- 
sztacik lepszy, jeśli kloś uraża, 
że jedynie on jest rozsądny, jedy- 
nie on kocha Polskę, inni Jej nie 
kochają, len może odejść od nas. 
Ale jeśli nie potraficie zdobyć się 
na porzucenie rolasnych podmó- 
rek i mwarsztacikóm, jeśli nie po- 
(reficie karnie, bez zaslrzeżeń, z 
AE zeniem się csobistych fan- 
lazyj. a tem bardziej Gobr en 
perspektyw pracoroać ro iwspo- 
mnianym przeze mnie kierunku, 
mw lakim razie należy sobie por:e- 
dzieć: jeslesmy żolnierzami, kló- 
rzy walczyli o niepodleglość Pol- 
ski, to jesl nasz zaszczyt, nasz 
darony tyluł do slamy, lecz Pol- 
sce dzisiejszej nie mamy nic do 
pomiedzenia, niech inni m niej 
przerocdzą. 


Następnie na podstawie nowe- 
go statutu dokonano wyboru Ko- 
aeda Naczelnego, którym 
na wniosek płk. EER 
hucznych oklasków zostal wy- 
brany pułk. Adam Koc. 

Nowy Komendant Naczelny 
po dokonaniu wyboru wygłosił 
cho zebranych następujące prze- 
mówienie: 


PANIE GENERALE 
I NACZELNY WODZU! 


OBYWATELE! 

Dziękuję za wybór. Rozumiem 
przez ten wybór, że jestem po- 
wołany do pracy twardej i nie- 
ustępliwej. Mam poczucie odpo- 
wiedzialności. Wszelkich sił do- 
loże, żeby was nie zawieść, że- 
byśmy Wodzowi naszemu wier- 
ną służbę przynieśli. 


„Irzeba zacząć surowe życie" 


Mowa premiera Śkładkowskiego na posiedzeniu Sejmu 


Na posiedzeniu Sejmu w dn. 4 
czerwca przy czytaniu ustawy 0 
pelnomocnictwach dla P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zabrał 
glos premjer gen. dr. Sławoj - 
Skadkoseki Gdy premjcer zna- 
laz! się na trybunie sejmowej, na 
sali rozległy się oklaski. 

— Zostawcie te oklaski, powie- 
dzial premjer, do chwili, kiedy 
potrałimy roziadować bezrobocie 
i nakarmić giodnych. 

Wysoka lzbo! Mam zaszczyt 
przedsiawić się Wysokiej lzbie! 
L rozkazu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i gen. 5miglego zostalem 
premjerem rządu. 

Jest zwyczajem  parlamentar: 
nym, że premjer rządu wyglasza 
expose. Najczęściej to expose zo- 
staje wygłaszane w ten sposób, 
że premjer przynosi ze sobą plik 
papierów, które potem czyta i 
przewraca kartka po kartce, a 
cała Izba patrzy z przerażeniem, 
że mu jeszcze tyle tych kartek 
zostało. Wysoka Izbo! W takiem 
cxpose zawsze jest wszystko 
przewidziane, wszystko prze- 
myślanc, a potem jakże czę- 
sto niewykonane. Gdyby, proszę 
Wysokiej Izby, zebrać expose 
wszystkich rządów, to świat byl- 
ky bogaty, piękny, zorganizowa- 
ny, nie walczylby z KAn trudnoś- 
ciami psychicznemi i gospodar- 
czemi, w których jest pegrążony 
caly, a z nim i Polska. 

kroszę Kolegów, ja takiego 
expcse nie potrafię Wam wypo- 
wiedzieć i nie wypowiem i tego 
pa umnie nie oczekujcie. Zgóry to 
mówię. Boleję nad tem, ale tego 
nie potrafię zrobić. 

Dlatego tylko powiem Wam 
krótko na czem polega zdaniem 
mojem zadanie mojego rządu. 

Zadaniem- tego rządu jest po- 
prawa sytuacji gospodarczej 
przy jednoczesnem wzmocnieniu 
nastrojów w kraju i zapewnieniu 
jutra 

Nerwy Polski są zmęczone, te 
nerwy muszą przetrzymać do mo 
mentu, kiedy sytuacja gospodar- 
cza się poprawi. 

Społeczeństwo ma prawo wie- 
dzieć, kto będzie mu te nerwy re- 


perowal. Jednem - słowem zwy- 
czajem parlamentarnym trzeba 
przedstawić tak zwane oblicze 


polityczne gabinetu. Otóż gabi- 
net, który mam zaszczyt repre- 
zentować, w żadnym wypadku 
nie będzie sterować krańcowo na 
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lewo, do tych, którzy mając pięk: 

na tradycję walki o niepodle- 
glość, mając piękną tradycję woj 
ny z bolszewikami, obecnie ukla- 
dają się i robią pakiy nieagresji 
z komunistami, W IÇ stronę mój 
rząd nie zawróci. Mój rząd nie 
zawróci również do skrajnej 
prawicy, która lokow ala  kie- 
dyś swoje narodowe idealy w 
cieniu kolosa carskiej Rosji, któ- 
ra po rozpadnięciu się lego ko- 
iosa nie znalazła bardziej współ- 
czesnego i bardziej realnego w tej 
chwili symbolu, jak piękny kie- 
dyś i groźny Szczerbiec Chrobre- 
g0, sama jednak ten Szczerbiec 
Chrobrego zmniejszyła do poję: 
cia mieczyka, noszonego w klapie 
marynarki, a Ae tego 
symbolu uczynila bicie żydów. 


W tym kierunku mój rząd rów 
nież nie pójdzie. Mój rząd uwa- 
ża, że w Polsce krzywdzić niko- 
ga nie wolno — podobnie jak ucz- 
ciwy gospodarz nie pozwala ni- 
kogo krzywdzić w swoim domu. 
Walka ekonomiczna, owszem, ale 
krzywdy żadnej. 

Oblicze poiiiyczae mego rządu 
będzie zwrócone stale tam, gdzie 
jest racja Polski, dobro Polski, ja 
ko calości i jako państwa. lę ra- 
cję Polski na najbliższy czas 
wskazał nam w swem przemówie 
niu gen. Smigly. Powiedział, że 
racją Polski jest obecnie „obrona 
Polski”, obrona w najszerszem te 
go słowa znaczeniu. lo nie jest 
jedynie obrona przeciw wrogom 
zewnętrznym, to jest obrona Pol- 
ski w nas samych, wytworzenie 
w nas samych tych potencyj, tych 
myśli, tych sil, aby obrona ojczy- 
zny by ła zapewniona. la obrona 
Polski, proszę Kolegów, nie może 
się składać z jedynie najlepszych 
nawet chęci poszczególnych nie- 
zorganizowanych jednostek, musi 
być kierowana, jak powiedział 
gen. Śmigly, musi zależeć od „je: 
drtalicie kierowanej woli“. Te wo- 
lę, pro szę Kolegów, musimy wy- 
tworzyć my Polacy sami z siebie. 
Fa wola musi z nas emanować— 
musimy stworzyć zrzeszenie ludzi 
karnych, mocnych, podporządko- 
wanych jednolitym dyspozycjom. 
I muszą to uczynić nietylko ci, 
którzy w roku 1914 czy 18 dali 
dowody karności i RARE SPB 
nieważne jest obecnie, co kto ro- 
bił w r. 1914. 


Dziś ważne jest, jak kto myśli 


1 jak kto chce budować Polskę w 
r. 1936. 

Wielkość tego zrzeszenia, jego 
wplyw y, Cei pracy zależeć 
będzą od wysilku wszystkich w 
Polsce ludzi dobrej woli, zależeć 
KRC przedewszystkiem od nas 

od tego, jak potrafimy tę spra- 
kę postawić w terenie. 

Ale staraja się nam wmówić, 
żc my przecież w terenie nie ma- 
my żadnego wplywu, że wybór 
nas to wybory tikcyjne, że my 
wlaściwie nie jesteśmy posłami, 
a wyraz Sejm pisze się dzi$ w cu- 
dzyslowie. Kiedy widzę tę nagon- 
kę na nas, kiedy slyszę, że nie ma- 
ny jakoby wplywu w terenie, 
przypominają mi się wybory w r. 
1925. Wtedy to, kiedy stronnic- 
two, o którem Komendant powie 
oi że trzeba na nie głosować, 
uzyskało 128 mandatów, ślepi, za 
pamiętali politycy uznali fakt 
ten za niewiarcgodny I oparty na 
lalszowaniu wyborów. Nie mic- 
ścilo się tym politykom w glowice, 
bv organizacja. popierana przez 
Komendanta, mogla uzyskać 
wbrew ich  przewidywaniem aż 
125 mandatów poselskich. 

Prosze Kolegów, gdzież są obec 
nie ci ludzie, co tak mówili. Ci 
ludzie zawiedzeni, zgorzkniaji, 
znaleźli się poza tą izbą. 

Niektórzy z tych polityków w 
parę jat później eśmielili się kry- 
tykować postępowanie Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej za lo tylko, 
że szedl podiug wskazań i myśli 
Genjusza narodu. lo też osądze- 
ni przez sądy pol: ics a nie ma- 
jac odwagi ponieść konsekwencyj 
za to, co robili, uciekli zagranicę 
i siedzą tam dotychczas na jakże 
zasłużenem wygnaniu. Grożą, że 
wrócą. Niech wrócą, Wymiar 
sprawiedliwości czeka ich. 

Dlatego też R Kolegów bę 
dziemy AGA, > do opinii © 
naszym Sejmie. pais o nas i 
o tem co zrobimy. nie zależy od 
naszych przeciwników, ale zale- 
ży od nas i od tego, co zrobić po- 
tral.nty. 

Jest to taka krótka dygresja. 
niekonizczna może dla premjera, 
ale koledzy rozumieją, że jako 
wieloletni poseł zawsze sobie wy- 
soce to ceniłem, że jestem wybra- 
ny przez ludność. 


Proszę Kolegów. Obrona Pol- 
ski — to hasło gen. Smiglego, a 


w obronie jakiej Polski mamy 


ARE" Gdzie szukać sił tej 
Polski? 

Napoleon, kiedy stal się potęż- 
nym, postanowil wynagrodzić 
wszystkich swoich bliskich, któ: 
rzy mu w tem pómogłi. chlapców 
stajennych porcbil królami, nada 
wal głośne tvtutv, ziemię, palace. 
stworzył nową arystokrację. Ko- 
mendant nie dał nam żadnych i5 
tulów, nie aai żadnych dóbr. nie 
dal nam żadnych ziem. a dal nam 
len jedyny zaszczyvl. że rozkazy- 
wał nam = karal jak hylotco zis- 
so. | tu się okazala wyższość 
znajomości natury ludzkiej u Ko 
mendanta. Dlatege nam się w gło 
MEINE przewrócilo, dlatego pa- 
miętamy skad wyszliśmy, wiemy. 
że większość z nas wyszła z chat. 
albo z malych domków ludzi pra 
cv. Na pracy tych ludzi właśnie 
z chat i damków oprzemiy naszą 
polską pracę. sięgniemy do mas 
przedewszystkiem. do chiopów. 


Nietylko dlatego. że jest ich naj- 
więgcj, AlE 1 dlatego. że lu jesi 


najwięcej utajonej energji i siły 
— do robotników. rzemieślników 


i inteligencji pracującej. Aby 
sieęgnać do tych mas. trzeba wie- 
dzieć, co one myślą I czują. las 


iego też musimy glębcko te rze- 
czy badać, dlatego zakazalem za- 
równo masowych konfiskat, jak 
i masowych aresztowań, bo gdy 
się masowo aresztuje, to aresztu- 
je się ludzi najbiet Iniejszych. któ- 
rzy nie umieją się bronić, a gdy 
się masewo konfiskuje, to znaczy, 
że rząd boi się wszystkiego. co o 
nim piszą. Mocny rząd nie po- 
trzebuje się bać lego, co piszą. 
Mocny rząd nie potrzebuje maso” 
wych konfiskat.  Jednem sło- 
wem musimy wiedzieć. co my- 
śl 1 czuje (zw. dołychczas 
„szary człowiek”. Proszę Kole- 
gów, jest to dla mnie nazwa 
wstrętna — ja ię nazwę zwal- 
czam. „Szary człowiek” to ktoś 
nie powiedział, ale wypluł tẹ na- 
„wę. Szarzyzna, to kolor trupi. 
Narzucili nam ię nazwę ci, któ- 
rzy wszystko w Polsce na szaro 
widzieć pragną. 


Nawet najbie dniejszy czlowiek 
ma swoje idealy życiowe, do któ- 
rych dąży, a więc ma swoją grę 
barw życia. Trzeba mu tylko 
stworzyć możliwość pracy. 

Przekanałem się, proszę Kole- 
gów, już przez ten krótki czas, że 
tam, gdzie jest chociaż trochę ro- 
boty i gdzie niema głodu, tam nie 
ma komunizmu. Nie ludźmy się, 
środkami 


że policyjnemi ZWa- 
czymy komunizm. Proszę Ko- 
legów, komuniści niewątpliwie 


wykorzystują to, że ludzie są gło- 


dni. ale to nie jest metoda rządze- 
nia. abv prawdziwi komuniści 
chodzili wolni po Polsce, a ludzie 
eN byli wtrącani do więzień. 
Przeciwnie robić trzeba — dać 
elednym chleba, a komunistów 
sadzać do więzienia. Ja proszę 
kolegów, jestem głęboko przeko- 
nanv. że głlównem zadaniem na- 
szem jest i dać glodnym jeść przez 
zapewnienie in: pracy. 


Jeżeli lego uczynić nie potra- 
fię, jeżeli. uznam. że jest ło rzecz 
dia mnie niewvkonalna. te odej- 
de. niech fo robi ten. ce zrobić to 
potrafi. 

Metoda aresztowań i gnębienia 
nie pomoże. Napewno będziemy 
mieli spokój, skoro częściowo 
choćby rezladujemy bezrobocie. 
la w to głęboko wierzę. Dlatego, 
brosze Koleuów, musimy się ze- 
brać do programu gcspodarcze” 
eo. Cóż to jest ten program? lo 
iest właśnie zagadnienie bezro- 
bocia; lo jest Erzelndnienie wsi, 
io jest utrzymanie waluty, to 
jest zrównoważenie budżetu, to 
jest rozwój przemyslu, a w szcze” 
oćlności przemyslu pracującego 


dla obrony państwa. Musimy 
mieć do tego plan walki. Tego 
planu walki ja wam. Koledzy, 


nie powiem. len plan się robi. 
Nie powiem Wam nietylko dla- 
tego, że jest ta przedwczesne, że 
jest niecgotowy. ale io byloby nie- 
rozsądne i niebezpieczne. My nie 


wiemy, jakie będą warunki za 
dwa. trzy miesiące. być może, 


będę musiał ten plan. zmienić, a 
nie chcę wtedy  wpre -wadzać 
zwątpienia z tego powodu. Pro- 
szę, ażcbyście mał szaalaue do 


tego rządu, czekali, co zrobi, a 
później ustosunkujecie się rze- 


czowo do lego, co zrobi. W tej 
chwili mówienie o (ym planie by- 
loby nierozsądne. Zresztą ogólne 
wytyczne planu gospodarczego 
rządu wyjaśni na komisji wice- 
premjer Kwiatkowski. Panieważ 
w rzeczach gospodarczych tak 
się stało, że życie gospodarcze 
iazie obecnie prędzej, niż obrady 
parlamentu, więc przychodzę do 
Kolegów z prośbą znowu o peł- 
nomocnictwa. Wierzcie mi, jako 
kaledze, że bynajmniej nie cier- 
pie na glód wladzy. Przeciwnie, 
mam tej wladzy tyle. że nie po- 
trzebuję jej więcej. Więc nie dla- 
tego proszę o  pelnomocnictwa, 
ażeby mieć jeszcze więcej wła- 
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dzy, ani dlatego, ażeby prestiż 
Sejmu umniejszyć. Najważniej- 
sza rzeczą dla nas niechaj będzie 
prestiż Pols ki. to. aby móc rozła- 
dować bezrobocie i dać jeść gło” 
dnym. 

Uważam. że metodą pełnomoc- 
nictw prędzej do tego  doidzie- 
my, prestiżu Sejmu nie zachwie- 
jemy, a wladza rządu nie będzie 
przez lo większą, niż jej potrze” 
buje. 


Apeluję do Kolegów, ażeby- 
ście mi pomogli w sprawie, kłó- 
rą muszę zrobić. żeby Wam po- 
kazać moią lejalność, powiem. 
że nie wykorzystałem ani jedne- 
so dekretu dotychczas, dlatego, 
że uważam. iż te dekrety daliście 
rzadowi premjera  Kościałkow- 
skiego. Na przyszlość także to 
tylko będę wykorzystywał. co 
będzie mi konieczne. Proszę bar- 
dzo. ażebyście sądzili mój rząd 
według rzeczy objektywnych. 


A teraz słów kilka w sprawie 
chwili, w której przychodzi do 
władzy teh rząd. 


Każdemu rządowi. który przy- 
chodzi do wladzy, wydaje się. że 
przychodzi w sytuacji esabli- 
wej. la sytuacja nie jest osobli- 
wą, ale musimy sobie zdać spra- 
we. jaka jest. Sytuacja politycz- 
na jest lepsza. niżby można było 
przypuszczać. Kiedy źrenice Ko- 
mendanta pokryło bielmo śmier- 
ci, te źrenice, które były dla nas 
drogowskazami, była możliwość 
przypuszczenia. że zostajemy w 
zupełnym mroku. Tymczasem 
cpoka genjuszu Kcmendanta nie 
skończyła się wraz z jego śmier- 
cią. Żyjemy dalej w tej epoce, po- 
siadamy wodza. którego Komen- 
dant wyznaczył. jako strażnika 
całości granie e a 
a który jednocześnie sprawuje 
czujny nadzór nad duszą naro- 
du. Koledzy, temu Wodzowi mu- 
simy oddać wszystkie nasze siły. 
musimy Mu ofiarować tak samu 
ostatnia kroplę krwi, jak to robi- 
liśmy dla ER E 


Dlaczego mamy to robić? Czy 
Śmigły obiecuje nam jakieś no- 
we dostojeństwa, jakieś nowe za” 
szczyty? Nie. Tak samo, jak swe- 
go czasu Komendant, on nic nie 
obiecuje. Daje zato jedynie tvar: 
dy rozkaz, który wyraża się w 
jednem zdaniu: 


r . 7 ce 
„Trzeba zacząć surowe życie 


Obowiązkiem naszym jest 
dobrowolne opodatkowanie się na 


Fundusz Obrony Narodowej 
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„„EMPolfska jest Wasza”... 


W m. czerwcu komisja tolva- 
rzyska, klórą prowadzi Koło Peo- 
wiaczek urządziła zebranie dla 
dzieci członków Zrzeszenia. W 
zebraniu tem wzieła bardzo licz- 
ny udział dziala, klóra w miel- 


kiem. skupieniu wysłuchała refe- 
ralu wygłoszonego przez peo- 


wiaczkę ob. Kuszelewską - kay- 
ską p. t. „Polska należy do Was“. 

Ze względu na bardzo ciekawe 
i głębokie podejście prelegenlki 
do tematu, referat ten podajemy 
poniżej m streszczeniu. Czynimy 
lo także i w lem prześmiadczeniu, 
iż wszystko co m lym referacie 
jest zamarłe slanie się wskaźni- 
kiem dla najbliższych poczynań. 
peomwiackiej dzialmy, jeśli chodzi 
o sprawy wychowania obywalel- 
skiego. 


Nie będę was próbowała nudzić mo- 
ralam:, bo wiem jak mledzież tego nie 
lubi. Ale jesteście córkami i synami lu- 
dzi, którzy walezyli o Niepodległość i 
dlatego macie niewatpliwie sxłonność 
poważniejszego i głębszego przemyśle- 
nia waszego życia w Polsce niż te dzie- 
ci. które myśli o ojczyźnie nieraz nic 
oddziedziezyły po rodzicach. Ale — jc- 
steście jeszcze b. młodzi i dlatego nie- 
sposób żebyście się orjentowali w ca- 
lym olbrzymim chaosie spraw gospodar- 
czych i politycznych. jakie składają się 
na życie wolnego narodu, wolnego pań- 
stwa. Dlatego przyszło mi do głowy, że- 
by wam podsunąć pewne b. proste i 
łatwe sformułowanie waszego młodzień- 
czego stosunku do ojczyzny. Sformuło- 
wanie tak proste, że najmłodszym spo- 
Śród was wyda się łatwe i mile jak za- 
bawka, starszym otworzy się w niem 
znaczenie glebsze, a jak dorośniecie te 
słowa urosna razem z wami i zczasem 
napelnią się hardą treścią, jaką zdołacie 
w sobie wypracować. Chcę wam dać ta- 
kie oto 5 słowa o Polsce: Polska jest 
waszą. Tylko tyle. Ale zobaczcie, ile 
mieści się w tych słowach. Mieści się w 
nich całe wspaniałe i bogate dziedzi- 
ctwo po waszych rodzicach, którzy dla 
was o tę Polskę walczyli i mieści się 
również cała pelnia waszego życia ja- 
ko obywateli Polski i zmieści się to 
wszystko, co z czasem, jako dorośli, 
przekażecie w dziedzictwie — kiedyś, 
po długich latach — waszym z kolei 
dzieciom. 


„Polska jest wasza“. To mojem zda- 
wiem zupełnie wystarczy, jako ogólny 
kształt waszego stosunku do ojczyzny. 
Można w tym wszystko zmienić. Wy- 
ebraźcic sobie syna lub córkę takich 
rodziców, którzy posiadają kawałeczek 
ziemi i chatę na tej ziemi. Od najwcze- 
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stosunck 
rodziców do tej swojej własności i ucza 
się tego samego stosunku. Każde drzew- 
ko, każdy kamyk drogi i każda desecz- 
ka domku jest własna i kochana. To 
już leży w instvnkcie czlowieka, że ko- 
cha to, o czem wie „że jest młasne. Swo- 
je. na zawsze dla mnie. Własne po moich 
rodzicach i własne dla moich dzieci. 
Widzicie jak ojciee ma ziemię i sadz: 
drzewka, jak matka pielęgnuje. czyści i 
upiększa domek, jak oboje hodują wła- 
sne, pożyteczne i mile zwierzęta. Dziec- 
ko widzi to i zaczyna wstępować w śla- 
dy rodziców. Pomaga rodzicom w polu. 
w ogródku i w chciec. Wszędzie trzeba 
pomódz. Jesi dużo takich robót, na któ- 
re szkoda czasu ojca lub matki. Roboty 
te wykonuje dziecko. W ten sposób 
dziecko uczy się kochać swoją zagrodę 
i swoja izbę. Bo nie wiem czyście zauwa- 
żyli, że kochacie nie ło. co jesi ładne. 
ale to. w co włożyliście swoją pracę i 
myśl Zabawka wlasnoręcznie zrobionn 
jest wam mólsza, niż ta, którą kupicie 
w sklepie, a ze sklepowych  najmilsza 
jest ta, którą kupicie za własne pienią- 
dze. Zwłaszcza zrozumieją to ci, którzy 
już własne parę groszy zarobić potra- 
(Mi n. p. korepetycjami. Czy zauważy- 
łyście może dziewczynki, jaką lalkę ko- 
chacie najbardziej? Tę, która wam spra- 
wia najwiecej kłopotu, którą trzeba cią- 
gle naprawiać. Tak samo dorosła matka 
najbardziej kocha to dziecko, które jej 
najbardziej potrzebuje. Dlaczego to mó- 
wię? Mówię, żebyście starali się w życiu 
zauważyć, że najbardziej kochamy to, 
w co nauczyliśmy się wkładać duszę i 
wysiłek. Jeśli się więc nauczymy wkła- 
dać od dzieciństwa duszę w Polskę, jako 
w naszą własność, która nas potrzebu- 
je, nauczymy się ja kochać. A raczej 
przekonamy się, że poprostu ją kocha- 
my. Czy zauważyliście kiedy różnicę 
pomiędzy tem, jak zachowuje się czlo- 


śniecjszego dzieciństwa widza 


wiek w hotelowym pokoju, wynajętym 


na 2 — 3 dni, a jak zachowuje się we 
własnym, wypielęgnowanym domku lub) 
izbie” W pierwszym jest obcy i obo- 
jętny. drugi kocha i pielęgnuje, oszczę- 
dza, nie niszczy, nie brudzi, szanuje i 
upiększa. A teraz wyobraźcie sobie, jak 
bardzo szanuje się taki pokój, w któ- 
rym stoją sprzęty odziedziczone po ko- 
chanych osobach i przez to bardzo cen- 
ne. A w dodatku jeszcze jeśli te sprzę- 
ty mają nietylko tę wartość, że należa- 
ły do kochanych osób, ale w dodatku ie 
kochane osoby były kimś, kto budzi 
wasz zachwyt. Więc n. p. macie w po- 


keju biurko dziadka. który byl sław- 
nym wynalazcą. czy też mundur pra- 
działka, który zginal ped Samossierra-— 
(znam akurat taką dziewczynke), albo 
książkę prababci. która należała do po- 
wslania. Tem bardziej cenicie wasz po- 
kój. pełen takich pamiątek, Tembardziej 
jesteście dumni, że będziecie lo mogl: 
przekazać waszym dzieciom. A cóż jest 
w hotelowym pokoju? Dziś jedni loka- 
torzy, jutro inu. niema do czego się 
przywiazać: nikt tam duszy nie włoży! 
i dlatego pokoju hotelowego nie można 
lubić. 

Otóż słowa „Polska jesl wasza“ zna- 
cza jedno tvlko: Polska to nie jest ho- 
telowy pokój. w klóryvm jako tako spę- 
dzacie czas—bvle się najeść Ii wyspać— 
przygodni lokate:zy. Polska to jest wasz 
pokój, oddanv wam na własność przez 
rodziców i stanowiący po was dziedzi- 
ctwo dla waszych dzieci. Pelen on jest 
bezcennych pamiątek rodzinnych, tra- 
ivcvj rodowych  najszlachetniejszego 
gatunku. a zarazem pelen być winien 
waszej własnej indywidualności, waszej 
własnej duszy, bo inaczej nic potraficie 
go kochać. Zrozumcie tylko to jedno: 
Polska jest wasza. Wasza własna. Wię- 
cej nie nie trzeba. W waszej własnej 
Polsce, w waszej własnej zagrodzie czy 
chacie nie nie jest wam obojętne. Czy 
nowe drzewko się przyjęło, czy dach 
nic przecieka, czy ścany Sa czyste, czy 
kwiaty kwitną pod oknem. Czy pami:ąt- 
ki po rodzicach czy dziadach nie niszczą 
się i nie zostają zbezczeszczone, zjedzo- 
nc przez myszy, przez moc, lub ukra- 
dzione przez zlodzieji. Polska jest wa- 
sza. Jesteście gospodarzami i właścicic- 


lami — a nie lokatorami. Słyszeliście 
może nicraz — wiecie z rozmów i z ga- 
zet — jak wygląda t. zw. gospodarka 


chcych kapitałów w Polsce. Borysław, 
kolejki dojazdowe? Wyssać, pokrzyw- 
dzić ludzi, nie zrobić inwestycyj, jak- 
najwięcej wywieść — i uciec samemu 
zagranicę. To jest gospodarka rabunko- 
wa. Tak nie będzie gospodarzył, wła- 
Ściciel, prawdziwy pan swojej ziemi. 
A weźcie szkoły, miasta, ogrody... 
(przykłady niszczycielskiego stosunku 
obojętnych ludzi do tego, co powinni 
uważać za swoją własność. Bruzenie 
ścian w szkole, niszczenie drzewek, 
śmieceniec w ogrodach. To niby głup- 
siwo, ale to dowodzi, że obywatel nie 
rozumie, że Polska jest jego). 
Zacznijcie od jutra, od każdego dro- 
biazgu codziennego życia wcielać zasa- 


dę: „POLSKA JEST NASZA“. 


Czy już wpłaciłeś zaległe składki? 
Uczyń to niezwłocznie! Konto P.K.O. 22.922. 


Połączenie ze Związkiem Peowiaków 


W wykonaniu decyzyn Walne: 
go Zjazdu Zrzeszenia P. O. W. 
R. Nr. 3. oraz decyzji ostatniego 
Zjazdu Delegatów Związku Peo- 


wiaków pomiędzy Zarządem 
Zrzeszenia i Zarządem Związku 
zostały przeprowadzone rozmo- 
wy definitywne w sprawie wej- 


Sprawozdanie 
z półrocznej działalnosci 
Zarządu Zrzeszenia 


za czas od i5.XIH. 3%. 


do J Je BZ. G- G. 


Komunikat Sekretarjatu 


Zarzą | Zrzeszenia b. członków 
P.O.W. (Wschód) K.N. 3 w okre- 
se sprawozdawczym odbył 14 
posiedzeń. 

Celem usprawnienia działal- 
ności Zmzeszenia zostali dokoop- 
towani ob. Kąsiel jako zastępca 
skarbnika i ob. - Łaniewski jako 
drugi sekretarz. 


W Imieniu Zarządu reprezen- 
to'wiało Zrzeszenie na uroczysto- 
ściach pogrzebowych w Wilnie 
czterech delegatów. 

Sekiretarjat otrzymał 1320 pism, 
przydzielając takowe do odpo- 
wiednich Komisyj i wysłał 880 
pism (oprócz zawiiadomień o ze- 
braniach dyskusyjmych). 


Komisja prasowo-propagandowa 


Komisja prasowo - propagan- 
dowa pod przewodnictwem re- 
daktora Biuletynu ob. kpt. Janu- 
szewskiego Mieczysława opraco- 
wala i wydała w okresie sprawo- 
zdawczym (styczeń — lipiec 1930 
r.) trzy numery Biuletynu, z któ- 
rych Nr. 4—5 wydany w maju 
poświęcony w całości żałobnym 
wspomnieniom w rocznicę Śmier- 
ci Komendanta oraz uroczysto- 


| 


ściom przeniesienia Serca Komen- 
danta na Rossę. 

Pozostałe numery Biuletynu 
zawierały w sobie sprawozdania 
z prac poszczególnych Komisji, 
artykuł gospodarczy ob. Ponia- 
towiskiego, Sprawozdamie z Wal- 
nego Zebrania Zrzeszenia oraz 2 
artykuły ob. Hermamowskiego 
na temat ustaw tyczących zaopa- 
brzenia bojowników o Niepodle- 


Komunikat Skarbnika 


Przy półrocznem zestawieniu ra- 
chunków okazało się, że wpływy ze 
składsk członkowskich za okres trwa- 
nia kadencji obecnego Zarządu Zrze- 
szenia wyniosły zł. 2.850.—- 


Wpływy te w porównaniu z budże- 
tem, stanowią 60% preliminowanej su- 
my. Niedobór zatem wynosi 40%, co 
stanowi b. poważne niedociągnięcia w 
budżecie Zrzeszenia. 


Wobec tego Zarząd Zrzeszenia zwra- 
ca się do Członków, zalegających z 


z. FA Ei 
głość. ERE 
opłatą składek z gorącym apelem o 
niezwłoczne przystąpienie do regulo- 


wania zaległości, w celu wyrównania 
niedoboru. 

Ponieważ inkasowanie składek za 
pośrednictwem poczty, znacznie obcią- 
ża budżet Zrzeszenia, pożądanem jest, 
aby członkowie Zrzeszenia  wiszczali 
składki bezpośrednio Skarbnikowi w 
lokalu Zrzeszenia w  pomiedziałki i 
czwartki w godzinach od 18 do 20-ej 
lub wpłacali na r-k Zrzeszemia w 
P.K.O. Nr. 22.922. 


Komisja personalna 


Zarząd Zrzeszenia wybrany przez 
walne zebranie dnia 15 grudnia 1935 
roku powołał dnia 23 grudnia roku ze- 
szłego mową Komisję Personalną, któ- 
ra w dniu 2 stycznia 1936 r. przyjęła 
protokularnie sprawy i teksty poprzed- 
niej Komisji Personalnej. 


Komisja Personalna ukonstytuowała 
się dnia 20 stycznia, powołując na za- 
stępcę przewodniczącego ob. Łaniew- 
skiego Władysława, na sekretarza ob. 
Wandę Zwolińską. 

Równocześnie Komisja Personalna 
wyłoniła 7 sekcyj dla poszozególnych 


ścia naszego Zrzeszenia w skład 
cgólnego Związku Peowiaków. 

Komunikat w tej sprawie zo- 
sianie podany w następnyin Biu 
letynie. 


pod kie- 
Obywate- 


miejscowości historycznych 
rownictwem następujących 
lek i Obywateli: 

i-sza sekcja (Kijów) — ob. Wł. Mila- 
nowski. 

2-00 sekcja (Żytomierz, Berdyczów, 
Humań, Biafocerkiew — ob. Łaniewski 
Władysław. 

5-cia sekcja (lewobnzeżna Ukraina) — 
ob. Zwolińska Wanda. 

4-ta sekcja (Wołyń, Brody) — ob. Po- 
berezna Sabina. 

5-ta sekcja (Winnica, Kamieniec Po- 
dolski) — ob: Waligorski Witold. 

6-ta sekcja (Białoruś) — ob. Torchal- 
ski Heljodor. 

'7-na sekcja (Petersburg, Smoleńsk, 
Moskwa) — ob. Włodarczyk. 

Poprzednia Komisja Personalna prze- 
kazała 542 personalne sprawy nie zała- 
twione, przeważnie wskutek braku od- 
powiednich zaświadczeń służby w P. 
O. W. W tem było 142 sprawy o pwzy- 
jęcie w poczet członków zrzeszenia i 
200 spraw — o zaświadczenie służby 
w P.O.W. 

W okresie sprawozdawczym wpłynę- 
ło do Komisji do dnia 15 czerwca 1956 
r. — 20 spraw o przyjęcie do Zrzesze- 
nia i 109 o zaświadczenie służby w P. 
O. W. 

Ogółem więc spraw 
Komisja posiadała 471. 

Wysiłki Komisji Personalnej w okre- 
ie wspomnianym były skierowane w 
5 kiarumkach, a mianowicie: 

| Uporządkowanie i załatwienie za- 
ległych spraw, 2. Załatwiamie spraw 
bieżących, 5. Uporządkowanie akt per- 
sonalnych. 4. Współpraca z innemi ko- 
misjami. 

Podczas załatwiania spraw zaległých 
Komisja zbadała wszystkie te sprawy 
w sekcjach i wysłała 287 pism z prośbą 
o nadesłanie brakujących dokumentów. 
Większość jednak petentów dotychczas 
żądanych dokumentów nie nadesłała, 
uniemożliwiając w ten sposób defini- 
tywne załatwienie zaległości. 

Załatwiając sprawy bieżące i niektó- 
e zaległe, Komisja Personalna: © 


do załatwienia 
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() zakwalifikowała 18 podań o przy- 
jęcie w poczet -członków Zrzeszenia 
przychylnie i 7 = odmownie. 

2) stwierdziła slużbę w P.O.W. 49 pe- 
tentom. 

W celu uporządkowamia 
ualnych Komisja wvsłała członkom 
Zrzeszenia 670 nowych arkuszy ewi- 
dencyjnyvch. Do dnia 15.VL.36 r. Sekre- 
tarjat Zrzeszenia otrzymał 176 arkuszy 


akt perso- 


vvpelnionvch. W ten sposób obowią- 
zek organizacyjny dotychczas spełniło 
zaledwie 25.6%0 ogółu członków (688). 

Komisja Personalna współdziała tak- 
Że z innemi komisjami. Spółdziałajac 
z Komisją Organizacyjna i historycz- 
ną opracowała miejsce rozmieszczenia 
członków Zrzeszenia na  tervtorjum 
Polski i dokonała podziału członków 
wedlug kół historveznych. 


Komisja historyczna 


W ciągu ubieglvch 5 miesięcy w za- 
kresie dzialalności Komisji Hist pod 
przewodnictwem ob. kpt. Kubina. zo 
stały wykonane następujące prace: 

I. Zakończono (poza jednem Kołem) 
prace przygotowawcze organizacji Kół 
w tem znaczeniu. że uzgodniono stano- 
wiska przewodniczących  (organizato- 
rów) kół. 

Są. nimi: 

1. Kolo Petersburg —ob. I". Skapski, 
zast. — ob. Stopczyk. 

2. Koło Maskwa — ob. Nakomieczni- 
koff-Kłukowski, przew. Kom. Hist. — 
ob. Płotnicki. ob. Benedykt. 

5. Kolo Białoruś — ob. Zmigerodzki. 

4. Koło Charków, Rostów. Kaukaz — 
ob Dlużniakiewicz. 

5. Koło Odessa — ob. K. Siedlecki. 

6. Koło Kijów — ob. Karas-Czarny. 


7. Koło Żytomierz, Rerdvczów — ob. 
Mietke Stefan. 

8. Kolo Bialacenkiew — ob. Sadow- 
ski. 


9. Koło Winnica — ob. H. Kowalew- 
ska. 

[0 Koto Równe. Brody — ob. Kubin. 

11. Koło Ilumań — ob. A. Śliwińska. 

12. Baon szturm.=ob. Bem-Szklarski. 


Komisja sumopo 
W okresie od poczatku roku (i kaden- 
eji) do 15.VI r.b. do Komisji Saanopo- 
mocy wpłynęło podań o pomoc w uzy- 

skamiu pracy ogólem 24: 

W sprawach tych 
ogółam (listownie. telefonicznie lub 
esobiście) około 60—70 razy, w czem 
interwencji osobistych: l: w Min. 
Skarbu. w Mim. Oświaty, w Banku 
Gosp. Krajowego, w DOK. L u IT Vi- 
ce-Ministra Spraw Wojskowych. Dele- 
gacja w imieniu Zarządu w powyższych 
sprawach i dla nawiązamia komtaktu 
udawała się do wspomnianych urzę- 
dów oraz instytucyj — 4 razy. 

4 przytoczonych spraw pozytywnie 
załutwiono (t. j. uzyskali pracę przy 
pomocy Zrzeszenia) — 4. Odpowiedzi 
o odnrowach załatwiemia otrzymano: 4. 

Reszta spraw jest w toku załatwia- 
nia, względnie brak obecnie wiadomo- 
ści o ich załatwieniu. 

II. POPRAWA WARUNKÓW (PRZE- 
NIESIENIA, PRZESZEREGOWANIE 
W przytoczonym okresie wpłynęło 

podań o przeniesiemie, przeszeregowa- 


Interwenjowano 
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(5. Koło Pleskirów. Kamieniec w fa- 
Z2 i przygożowi:wczej. 

I. Wszyscy czlonkowie Koła zostali 
posegregowami ewiddencvjnie na posz- 
czsgólne Koła historyczne. 

Najważniejszemi pracami do wykona- 
nia na najbliższa juzyszłość są: 

1) Uzupełnienie nazwisk i ewidencji 
a) b. peowiaków, nie będacych czlow- 
kami Zrzeszenia: 

b) sympatyków i osób. którzy współ- 
pracowali z POW. na danych terenacl 

2) Zebranie relacvj historycznych od 
członków Zrzeszenia oraz osób. wvmie- 
nionych wyżej pod a) i b). 

Do września b.r. winny bvć zebrane 
materjalv do „Kroniki chronologicz- 
nej poszczególnych Kół i z tego wzęlę- 
du konieczna jest gorliwa i terminowa 
współpraca wszystkich członków Zrze- 
szenia oraz oddziaływanie pnzaz nich 
na nieczlonków Zrzeszenia, co do wv- 
konania i nadeslania relacyj do końca 
sierpnia. 

Do energiczmago zajęcia się tą spra- 
wą i nadesłania relacyj w podanym 
wyżej tarminie Zarząd Zrzeszenia wzy- 
wa wszystkich kolegów, gdyż od tego 
zależeć będą wyniki rozpoczętej prac. 


mocy 
nia i t. d. — (1. W sprawach tych inter- 
wenjowano — 8 razy. Pozytywnie za- 
latwiono — 2 sprawy.. Otrzymano od- 
powiedź odmowną. bezpośrednio — 1. 


Zasiągnięto potrzebnych peteniom in- 
formacyj: w 2 wypadkach. W zala- 
twieniu (jeszcze w Komisji Sam.) jest 
5 Spraw: 

MI. KONCESJE. 

Podań o poparcie w sprawach uzy- 
skania koncesji monopolowych wpły- 
nelo — 6. Zalatwiono pozytywnie — 1. 
W załatwieniu (ewent. brak zawiado- 
mienia o rezultatach). 

W tej sprawie komisja odmówiła po- 
parcia 1 wyp. Załatłwiona została od- 
mownie 1. 


TV SZZAOCRZELNALNIE 


Spraw o zaopatrzenie z tytulu dzia- 
lalności niepodległościawej wpłynęło 8. 
Pouczono zainteresawanych 0 po- 
trzebnych dokumentach i ułożono po- 
dania w 6 wypadkach. Załatwiona z0- 
stała dotychczas pozytywnie 1 sprawa. 
Znajduje się w załatwieniu (w Min. 


Skarbu) 1 sprawa. oraz z kadencji po- 
przedniego Zarządu — 5 sprawy. .O te 
trzy ostatnie interwenjowała w Minj- 
sterstwie Skarbu (u p. wiesnimistra) 
specjalna delegacja. 


VZZAROBOGIE POZYCZKI. 


Wplvnęło podań 19, z których zala- 
twiono — 18: na ogólną sumę [670 zł. 

Zapomóg przyznano —- 12 na ogólna 
sumę zł. 1010. 

Pożyczek przyznamo 6 na ogólna su- 
mę zł. 660. Odmówiono przyzmiuna po- 
życzki w jednym wypadku. 


Oprócz powyższego Nom. Samopo- 
mocy załatwia korespodancję bezpo- 


średnio z petentami. Dzalegatami: Zrze- 
szenia, oraz z poszczególmemi czł. Zrze- 
szenia w sprawach, dotyczących kom- 
potencji Komisji. 


Komisja dochodów 
niestałych 


W okresie sprawozdawczym komisja 
dochodów niestałych urzadzila loterję 
5 é - £ f wa F A N E 
tantowa — dochód z której wyniósł 
50 zł, oraz koncert pror. Turezy skie- 
go z którego osiągnięto dochód w kwo- 


cie 455 zl. 


Życie towarzyskie 


W wwvmienionvm okresie komisja 
która prowadzi kolo Peowiaczek urzą- 
dziła 5 zebrań towarzyskich dla czlon- 
ków Źrzeszenia: w styczniu, lutym, 
marcu, kwietniu j} maju. 

Pierwsze zebranie miało charakter 
czysio towarzyski. następne połaczone 
były z referatumi. Na zebraniu w lu- 
tym wygłosił referat mjr. Dlużneakie- 
wicz: pt. „Szkic historyczny zadań i 
prac Komendy Okręgu Charkowskiego 
P.O.W. KN. 5. Plan pracy komisji hi- 
storycznej przedstawił kpt. Kubim W 
marcu ob. Kudelska przeprowadziłu w 
czasie zebrania dyskusję na temat 
„Stan oświaty w Polsce“; w kwietniu 
ob. Waclaw Jędrzejewicz podzielił się 
z zshranvmi swojemi wrażeniami z po- 
bytu we Francji „O nastrojach społe- 
czeństwa francuskiego”. 
W ezasie zebrania majowego ob. 
Schaetzel zrałerował zebranym „Stan 
polskiej polityki zagranicznej“. 


Oprócz tych zebrań urządziła ko- 
misja w czerwcu zebranie dzieci czieu- 
ków Zrzeczenia z referatem ob. Ray- 
skiej „Polska należy do was”. oraz her- 
batke, na której Komendant Naczelny 
Zw- Legjonistów pułk. Adam Koc, wy- 
giosil referat ideowy o naszej pracy 
związanej z Polską „wczorajszą” i Pol- 
ska „Jutra“. 

Częścią gospodarczą zajmują się ko- 
lejno członkinie Koła, ceny kalkulo- 
wane są z minimalnym zyskiem, z osią- 
oniętego dochodu Koło zakupiło na- 
czynia stolowc. | 


Komenda Naczelna Zw. Leg. Polskich 


Komendant naczelny Związku 
Legjonistów Polskich plk. dypl. 
Adam Kae powolal na stanowi- 
sko pierwszego zasiępcy gen. 
beye, |. Kruszewskiego. lenzie- 
u0 zastępcy plk. dypl: Schaetzla, 
na sekretarza generalnego — 
mer. k. Henisza, na stanowisko 
szelów wydzialów: organizacyj- 


nego — rtm. M. FisBrzęk-Osiń- 
skiego, opieki — pik. dypl. Z. 
Wendę, PFnansowego — płk. M. 
Grosska, społecznego — plk. inż. 


St. Dabkowskiego. 
| Stanowisko trzeciego zastępcy 
komendania naczelnego nie zo- 


stalo jeszcze obsadzone. Pierw- 


instrukcja dla Delegatów Zarządu 


Celem ułatwienia kontaktu Zarzadu 
Zrzeszenia z członkami w terenie zo- 
stali wyznaczeni poszczególni obywa- 
tele, jako delegaci zarzadu. 

Ich nazwiska, adresy oraz zakres 
działania czreśla poniższa instrukcja: 


l. W ZAKRESIE SAMOPOMOCY: 


1) Kierowanie do Zarzadu podań o 
przyznanie pożyczek lub zapomóg oraz 
udzielanie informacyj o stanie mater- 
julnym petentów. 

2) Na podstawie otrzymanego upo- 
ważnienia Zarządu, czynienie starań na 
terenie miejscowym w celu zatrudnie- 
nia bezrobotnych członków P. O. W. 

5) Występowanie do Zarzadu o po- 

parcie tych zabiegów o ile osobiste sta- 
rania Delegata okaża się bezskuteczne, 
łub niewystarczajace. 
„4) Udzielanie intormacyj członkom 
Zrzeszenia (na podstawie otrzymywa- 
nych biuletynów i wyjaśnień) co do 
przysługujących im praw i możliwości 
pomocy ze strony Zrzeszenia. 

5) Pomaganie petentom w zbieraniu 
niezbędnych materjałów i dokumentów. 

6) Przesyłanie do Zarzadu podań 
człenków Zrzeszenia w sprawach, któ- 
re na miejscu nie moga być załatwio- 
ne (np. o zaopatrzenie b. więżniów 
polit. odznaczonych Krzyżem Niepodl. 
o dar z łaski Pana Prezydenta Rzplitej 
it. p.). 

7) Komunikowanie Zarządowi o wia- 
demych im możliwościach zatrudnienia 
bezrobotnych, jak również o miejsco- 
wych bezrobotnych, którzy na miejscu 
ate mogą być zatrudnieni. 

8) Załatwianie w miarę możności 
spraw przekazanych przez Zarząd oraz 
udzielanie Zarządowi żądanych wyja- 
Śnień. 

9) Prowadzenie ewidencji stanu ma- 
terjalnego członków, tak co do po- 
trzebujacych poprawy bytu, jak i po- 
siadajacych możliwości udzielenia po- 
prawy. 


li. W ZAKRESIE SPRAW 
PERSONALNYCH: 


1) Pośredniczenie w sprawach przyj- 
mowania nowych czionków i informo- 


wanie ich o zasadach postępowania 
w tvn względzie. 

Zyłoszenie na członka wymaga: 

a) wypełnienia arkusza ewidencyj- 
uego i deklaracji (druk można nabyć 
w Sekretarjacie Zrzeszenia), 

b) załączenia zaświadczenia podpisa- 
nego przez 2-ch b. członków P.O.W. (za- 
sadniczo Komendanta i członka), 

c) złożenia relacji historycznej, 

d) fotografji. 

2) Pośredniczenie w wydawaniu za- 
świadczeń o służbie w P.O.W. Zaświad- 
czenie z Wojskowego Biura Ilistorycz- 
nego można otrzymać po złożeniu: 

a) Podania de Zrzeszenia 

b) zaświaaczenia pedpisanego przez 
2-ch b. czionków POW. danego terenu, 

c) życiorysu w dwóch egzemplarzach, 

d) fotografji. 

5) Załatwianie 
spraw zleconych. 


II. W ZAKRESIE PRAC 
HISTORYCZNYCH. 


ewentualnie innych 


1) Ułatwianie członkom pisania rela- 
cyj przez udzielanie im potrzebnych 
wyjaśnień w porozumieniu z Komisja 
Historyczną Zarządu oraz wywieranie 
nacisku na członków opieszałych w do- 
starczaniu relacyj. 

2) Zbieranie i dostarczanie Komisji 
Historycznej materjałów K. N. III jak 
dokumentów, totogratji lub przedmio- 
tów znajdujących się w posiadaniu 
miejscowych członków względnie ich 
rodzin, a mających wartość dla prac 
historycznych względnie dla muzeum 
K N. III. 

5) Przeglądanie miejscowej prasy i 
przesyłanie de Kemisji wszelkich pu- 
blikacyj ukazujących się w prasie lo- 
kalnej, a mających znaczenie dla hi- 
sterji K. Nr- 1. 

1) Podawanie zmian adresów człon- 
ków i b. Peowiaków z terenu K. N. 3 

2) Przedstawianie wniosków do Za- 
rządu Zrzeszenia na odzn. niepodległ. 


szy zastępca gen. Kruszewski 
kierować będzie sprawami kół 
julkowych. a zastępcą jego w 
tym zakresie będzie pplk. dypl. 
J]. Albrecht. 

Drugi zastępca plk. dypl. 
sSchaetzel kierować bedzie spra- 
wami wydziałów  organizacyj- 
nego i społecznego. x 


Źrzeszenia 


w wypadku jeśli wnioski takie na ko- 
goś nie zostały przedstawione. 


V. W SPRAWACH KASOWYCH. 


1) Informowanie co do możliwości 
płatniczych każdego członka: szcze- 
gólnej uwadze poleca się członków, za- 
legających z regulowaniem składek. 

2) Porozumiewanie 
co do wysokości rat 
spłacaniu zaległości. 

3) Stawianie wniosków co do zwal- 
niania od płacenia składek, lub oni- 
żenia ich ze względu na trudny stan 
materjalny członków. 

4) Wpływanie na opieszałych człon- 
ków, którzy sa w stanie płacić składki 
by wywiazywali się xależycie ze swe- 
go obowiązku względem Zrzeszenia. 


VI. TEREN DZIAŁALNOŚCI. 


Terenu działalności Zarząd Zrzesze- 
nia nie określa i prosi Ob. Delegatów 
by obejmowali swoim wpływem mo- 
żliwie najszerszą okolicę, uzgadnia- 
jac ewentualnie swoja działalność z 
sąsiednimi delegatami. 

W tym celu podajemy wykaz miej- 
scowości, w których delegaci są, wzglę- 
dnie będą w przyszłości wyznaczeni. 

Białystok — delegat eb. Narbutt 
Wincenty Urz. Wojewódzki. 

Gdańsk i Gdynia — delegat ob. Ko- 
sko Stanisław, Szkoła Mar. Handlowej. 

Równe — delegat ob. Turowski Sta- 

Teruń — delegat ob. Połowiński Cze- 
sław, Toruń, Mickiewicza 25 m. 61. 

Brody — delegat ob. Hawranowa 
Barbara, Mickiewicza 24. 

Poznań — delegat ob. Bukowski Bo- 
lesław, Urz. Wojewódzki. 

Włodzimierz — delegat ob. Szurow- 
ski Wincenty, Pifsudskiego 21: 


się z członkami 
miesięcznych w 


Kowel — delegat ob. Jarosz Feliks. 
Łuck — (jako okręg wołyński pro- 


jektowany) ob. Mongird Wacław. 

Wilno, Łódź, Brześć n/Bugiem, Lwów, 
Sarny, Zdołbunów, Dubno w trakcie 
ustalania. 


Czy odpowiedziałeś już na 


Hwestjonarjusz Komisji Personalnej? 


Zrób to natychmiast 
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H. HERMANOWSKI 


Zaopatrzenie 
bojowników o Niepodległość 


IL. 


ZAOPATRZENIE 
B. SKAZAŃCÓW POLITYCZNYCH 


Prawa do zaopatrzenia b. skazańców 
politycznych oraz ich rodzin (rozp. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 6.11.1928 
r.) normują szczegółowo przepisy, po- 
dane w jednolitym tekście rozporządze- 
niem Ministra Skarbu z dn. 51 marca 
1951 (Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 406) oraz 
nowelach i przepisach wykonawczych 
z dn. 10 marca 1955 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
3, poz. 2537), z dn, 10 stycznia 1955 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 4, poz. 24) oraz z dn. 
£.2>-Aistąpada 1933.1- (D2 CR P> Nr. 
S5, poz. 323). 


Zaopatrzenie to przysługuje: 


a) osobom, które za działalność nie- 
podleglościowa, skazane zostały wyro- 
kem sądu państw obcych conajmniej 
na i rok więzienia lub na osiedlenie; 


b) jako podejrzani o tę działalność 
pozostawali conajmniej w ciągu 1 roku 
w areszcie, więzieniu śledczem lub obv- 
zie koncentracyjnym; 


c) z tegoż tytułu w drodze adminis.ra- 
cyjnej zesłani zostali na Syberję lub do 
uwulernij północnych Rosji conajmniej 
MeRa; 


d) wdowom oraz sierotom (do 18 lat) 
po osobach wymienionych wyżej; 


c) rodzicom wspomnianych wyżej 
ipod a, b, c) osób, jcżeli nie pozostały 
po nich dzieci, uprawnione do zaopa- 
trzenia. 

Osoby te mogą uzyskać zaopatrzenie, 
o ile: 


f) ne posiadają środków, zapewnia- 
jucych minimum. egzystencji, pod któ- 
rym to pojęciem rozumieć należy do- 
chód, uznawany przez micjscowe staro- 
stwo za wystarczający do skromnego 
przeżycia w danej miejscowości; 

2) i utraciły przynajmniej 50% zdol.- 
ności zarobkawania; 

7) lub też przekroczyły 55 rok życia. 


B. Skazańcy polityczni, odpowiada- 
jacy tym warunkom, mają prawo do: 

|. stałego zaopairzenia miesięcznego, 
które wynosi w miejscowościach, zali- 
czonych do klasy A (wg. ust. inwalidz. 
Dz.AUR>>P.;Nr=260.p0z.- 238:16*1952); 
t. jj w miastach powyżej 100.600 lud- 
ności dla samolnych zł. 125, 


dla żonatych zł. 150; 
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w miejscowościach Klasy B, t. j. w 
miastach wojewódzkich i powiatowych: 

dla samolnych zł. 100, 

dla żonatych zł. 120; 


w mucjscowościach Klasy C, t. j. po- 
zesymych (poniżej 5000 m cszkańców): 


dla samotnych zł. 80, 
dla żonalych zł. 100; 


Il. leczenia na koszt Skarbu Państwa, 
o ue choroba lub ułomność pozostaje w 
związku z działalnością niepodległożc.0- 
wą; 

llI. umieszczenia m zakładzie opie- 
Auńczym (dom starców, inwal.), jeże. 
stan zdrowia b. skazańca icgo wymaga; 
w wypadku tym b. skazanice otrzymu- 
je 15 zaopalrzemia, a rodzina, jak wdo- 
wa lub sieroty (patrz niżej); 


IV. jeżeli, mimo ziego stanu zdrowia, 
b skazaniec niec może otrzymać po- 
micszczena w zakładzie opiekuńczym, 
przysługuje mu dodalek pielęgnacyjny 
w wysokości 2/5 zaopatrzenia samot- 
CZU. 


Prawo do świadczeń nie jest uzależ- 
nione od przynależności państwowej b. 
skazańca. Zatem nawet ci spośród 
up.awnionych, którzy n.e mają obyma- 
Icis wa polskiego, a nawet obecnie prze- 
byivëją mogą uzyskać 
omawiane zaopatrzenie (za pośredni- 
ciwom osób upoważnionych), przyczem 
wymiar zaopatrzenia dla przebywają- 
cego zagranicą ustala się wg. norm dla 
miejscowości klasy B. 


zagranicą — 


„acpalrzenie wdowy wynosi połowę 
kwoty zaopatrzenia, przewidzianego 
dla samego b. skazańca, samotnego, wg. 
stawki dla miejscowości klasy A. Po- 
zustałe po skazańcu dzieci do 18 lat 
ot.zymują po 1/5 zaopatrzenia wdowy, 
jeżeli wdłowa żyje, a po ([2 zaopatrze- 
nia wdowy, jeżch są zupcinemi siero- 
tami. 


Każde z rodzicow, o ile b. skazaniec 
nie pozostawił dzieci, otrzymuje zacpa- 
irzenie w wysokości 1j4 zaopatrzenia 
| skazańca, samotnego, w klasie miej- 
scowoćci A. 


Jeżeli b. skazaniec otrzymuje już, lub 
uprawniony jest do pobierania innego 
zaopatrzenia ze Skarbu Państwa, przy- 
siuguje mu pramo wyboru zaopatrzeń. 

Zaopatrzenia, o których mowa molne 
są od zajęć sądowych. 

Zaopatrzenie nie przysługuje, a po 
przyznaniu ulega cofnięciu, jeżeli upra- 


wniony popełnił czyn hańbiący lub wy- 
stąpił przeciw interesom Narodu Pol- 
skiego. W razie uzyskania przez upra- 
wnionego dostatecznych środków egzy- 
stecncji, wypłata zaopatrzeńn ulega za- 
wieszenru. 


C prawie do zaopatrzenia orzeka Mi- 
nister Skarbu na zasadzie uchwały Ko. 
misji Kwalifikacyjnej, utworzonej przy 
Ministerstwie Skarbu. 


W wyjątkowych wypadkach, gdy b. 
skazaniec nie odpowiada warunkom co 
do odcierpianej kary, lecz posiada wy- 
jątkowe zasługi, może Minister Skarbu 
p:zyznać mı zaopatrzenie w drodze wy- 
jątku. 

Podania e przyznanie zaopatrzenia z 
omawianego tytulu winny być składane 
do Ministerstwa Skarbu. 

Do podań, składanych juzez b. ska- 
zańców, mależy doliczyć: 


i) dowód upremnienia w postaci ory- 
gnalu lub uwicrzytelnionego odpisu 
wyroku sądu państw obcych lub też 
postanowienia wladz  administracyj- 
nych; w razie braku takiego dowodu 
może być przedłożone zaświadczenie z 
archiwum państwowego, ewent. oświad- 
czenie świadków (którzy muszą podać, 
skąd im odpowiednie fakty są wiado- 
me); 


2) świadectwo urodzenia; 


3) zaswiadczenie miejscowego urzędu 
skarbowego o wysokości dochodu pe- 
tenta w ostatnim roku; 


4) oświadczenie petenta w tej samej 
sprawie; 


5) oświadczenie b. skazańca, że ne 
otrzymuje innego zaopatrzenia ze Skar- 
bu Państwa, albo też, że wybiera zao- 
patrzenie, przysługujące mu, jako b. 
skazańcowi. 


Jeżeli b. skazamiec nic przekroczył 55 
roku życia, winien w podaniu powołać 
się na utratę 50%/6 zdolności zarobkowa- 
nia. W wypadku tym miejscowe woje- 
wództwo zarządza badanie ubiegające- 
gG się o zoopatrzenie przez Komisję Le- 
karską II instancji dla funkcjonarju- 
szów pańsiwowych, której orzeczenie 
jest ostatcczne. 


O ile b. skazaniec jest żonaty, dołą- 
cza do podania dodatkowo: 
6) świadectwo zawarcia małżeńsima; 


7) oświadczenie, że rnałżeńsłtwo nie 
jest separowane, rozwiedzione lub unie- 
mażnione, ewent. odpis wyroku sądowe- 


gu, nakazującego b. skazańcowi pono- 
szenie kosztów utrzymania żony. 


Podanie o leczenie na koszt Skarbu 
Państwa sklada b. skazaniec, po przy- 
znaniu mu zaopatrzenia, do miejsco- 
wego Starostwa, dolączając odpis de- 
kretu » przyznaniu zaopatrzenia. W ten 
sanı sposób kierować należy podanie 
o umieszczenie uprawnionego w zakła- 
dzie opiekuńczym. 


Wdowa, sieroty lub rodzice zmarłego 
| skazańca politycznego składają po- 
danie o przyznanie zaopatrzenia do 
Ministerstwa Skarbu, dołączając: 
skazańca 


I) dowód dzialalności b. 


ROW; 
3) świadectwo śmierci tegoż, 


3) świadectwa urodzenia, 
cych się o zaopatrzenie, 


ubicgaja- 


4) zaświadczenie urzędu skarbowego 
o wysokości dochodu w ostatnim roku, 


5) oświadczenie, że ubiegający się nie 
pobierają żadncgo zaopatrzenia z fun- 
duszów publicznych, 


6) oświadczenie petenta o wysokości 
dochodu w ostalnim roku. 


Wspomniane wyżej podania wraz z 
odpowiednimi załącznikami mogą być 
ewent. przesyłane za pośrednictwem 
Komisji Samopomocy Zrzeszenia. Ko- 
misja Samopomocy oraz Delegaci Za- 
rządu w terenie udzielają także szcze- 
gółowych wyjaśnień w tej sprawie. 


Zwraca się przylem uwagę, ŻE OST A- 
IECZNY TERMIN składania podań o 
przyznanie zaopalrzenia, przysługują- 
cego b. skazańcom politycznym oraz 
ich rodzinom, upływa z dniem 31 GRU- 
DNIA 1936 R. 


III. 


ZAOPATRZENIE OSÓB SZCZEGÓL- 
NIE ZASŁUŻONYCH W WALKACH 
O NIEPODLEGŁOŚĆ 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 13 stycznia 1956 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 5, poz. 8) ustala zasady przyznawa- 
nia zaopatrzeń osobom odznaczonym za 
działalność niepodleglościową Krzyżem 
Niepodległości. 


Dekret ten w calości był umieszczony 
w ostatnim numerze Biuletynu, dlatego 
też pobieżnie tylko omówimy tu pod- 
stawowe zasady tego dekretu. 

a 

Omawiane zaopatrzenie przysługuje 
zasłużonym w walkach i odznaczonym 
Krzyżem Niepodległości, o ile 


1) nie posiadają środkór egzystencji, 
t. jj maja dochód nie większy od ewent. 
zaopatrzenia z omawianego tytułu, lub 
gospodarstwo wiejskie o` powierzchni 
maks, 5 ha- I lub ll klasy, 8 ha — III 
kl., olbo 10 ha: IV-kl., | 


2) oraz przekroczyły 55 rok życia, 

3) lub też ufraciły conajmniej 500/0 
zdolności zarobkoemania, co stwierdza 
Komisja Lekarska. 


Zaopatrzenie to przysługuje również 
wdowom i sierotom po uprawnionych 
ewent. rodzicom jego (patrz dekret art. 
1 (1) p. b) i c). Wynosi ono miesięcznie 
dla samej osoby zasłużonej 


w klasie miejscowości A — %0.— zł. 


>» 39 B Ai 20e zł. 
s y E=4160.— zl. 
(podzial miejscowości na klasy — jax 


przy zoopatrzeniu b. skazańców 


tycznych). 


poli- 


Zaopatrzenie wdowy wynosi 1/2 zao- 
patrzenia zmarłego męża oraz każdego 
z dzieci 1/5 zaopatrzenia matki; zaopa- 
trzenic zupełnych sierol wynosi — po 
1i2 zaopatrzenia wdowy, każdego z ro: 
dziców — 1/4 zaopatrzenia zmarłego 


Pozatem osoby, którym przyznano 
zaopatrzenie, mają prawo do ubezpie- 
czenia na wypadek cheroby oraz ewent. 
umieszczenie w zakładach opiekuńczych 
(art. 5 (1) i (2) dekretu). 


Omawione zaopatrzenia 
Minister Skarbu na 
Kwalifikacyjnej 
Skarbu. 


przyznaje 
wniosek Komisji 
przy Ministerstwie 


ozczegżółowe przepisy wykonawcze do 
dekretu z dn. 15.1 r. b. nie zostały jesz: 
cze wydane. Tok postępowania będzie 
zapewne analogiczny, jak przy udziela- 
niu zaopatrzeń b. skazańcom politycz- 
nym. Podania osób. które mają podsta- 
wy do ulsiegania się o zaopatrzenie z 
omawianego tytułu, winny być kierowa- 
ne do Ministerstwa Skarbu. Do podań 
należy dołączać: 
1) oryginał lub uwierzytelniony od- 
pis dyplomu nadania Krzyża Niepodle- 
głości; 

2) zaświadczenie Biura Ilistorycznego 
o pracy w P. O. W,; 


5) świadectwo urodzenia: 


4) zaświadczenie urzędu skarbowego 
o wysokości dochodu w ostatnim roku; 


5) oświadczenie petenta w tej spra- 
wie; 

6) oświadczenie ubiegającego się, że 
nie otrzymuje innego zaopatrzenia ze 
źródeł publicznych. 


Jeżeli uprawniony nie ukończył 55 
roku życia, winien w podaniu powołać 
się na utratę 50%0 zdolności zarobko- 
wania. 

Również wdowa, sieroty lub rodzice 
zmarłego składają podanie do Minister- 
stwa Skarbu, dołączając dowody, wy- 
mienione wyżej, a ponadto: 


7) świadectwo Śmierci uprawnionego. 


sta 
-> 


Omówione wyżej świadczenia nie są, 
zapewne, zbyt wysokie. Trzeba jednak 
wziąć pod uwagę, że ustanowiono je w 
okresie niczmiernie trudnym dla Skarbu 
Pańsiwa. Micjmy też nadzieję, że będą 
one podwyższone, gdy sytuacja Skarbu 
na to pozwoli. 


Nawet jednak w obecnej wysokości 
stanowić będa one wielką pomoc dla ca- 
lego szeregu osób bardzo zaslużonych, a 
znajdujących się obecnie w polożeniu 
niezwykle ciężkiem. 


Nowoprzyjęci 
członkowie 
do Zrzeszenia 


W dniu 


Zarządu przyjęto do Zrzeszenia nastę- 


(S czerwca na posiedzeniu 


pujących  perowiaków: © Zaczyńskiego 


Zdzisława,  Miśniewicza Kazim., Czort- 
kowskiego Bogusława i Danielaka Ta- 


-y 


dlcusza, oraz w dniu © lipca: Wójcika 


Fdw., Prószyńskiego Antonicgo, Maya 


Stanislawa i Klumuta Antoniego. 


Wycieczka na Sowiniec 


Wobec zbliżającego się końca robót 
na Sowińcu, Zarząd Zrzeszenia chcąc 
dać możność wzięcia udzialu przy sy- 
paniu kopca im. Marszałka Fiłsudskie- 
eo wszystkim członkom Zrzeszenia beż 
wyjątku t. j. i lym, którzy nie posiadają 
środków na przejazd, postanowił zov- 
gauizować wycieczkę na Sowiniec, 
przyczem Zjazd przewidziany jest dn. 
20 września r. b. Rellektujący na wy- 
jazd winni najpóźniej do dnia 5 wrześ- 
nia zgłosić w Sekrctarjacie Zrzeszenia 


swój współudział w wycieczce, a to 
w celu uzyskania 75% zniżek kolcjo- 
wych. 

czlonkowie 


O szczegółach Zjazdu 


Zrzeszenia. zostaną powiudomicmi w 


pierwszej polowie sierpuia r. b. za po- 


średnictwem delegatów i prasy. 


PRZYPOMINAMY WSZYST- 
KIM CZŁONKOM ZRZESZENIA 
O KONIECZNOŚCI NATYCH- 
MIASTOWEGO NADESŁANIA 
RELACJI DLA KOMISJI HI- 
STORYCZNEJ. 
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